
Ur. 26S Rak. IX. Lwów, czwartek 9 czerwca 1804. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do demu uopiaca się 6 0  halerzy.

Z przesy łką po e:t. w 
i m onarchii:

irawi

miesięcz. 2  K . 5 0  
kwarai, 7 K. 5 0  k.
rocznie 20  — h.

z 2-krot. 3  I'- N 
wysyłką 9  K. —  h. 
pocziow. g f j  k  —  h.

W N iem cze li: miesięcznie A, Kor. 
W innych państwach Zwiaz! u po­
cztowego m ie s ię c z n ie  £ Koron- 
fciiiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Ketiakcya, Administracja', Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążcźyzny 17—19.

wychodzi 2 ręiasy dztemaie

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz
pc.itowy lub jego miejsce 20  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
S/.em pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. S h .z  przesyłKą 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a °o lsk iego  we Lwowie. -  .. „r.śsA w .
uprasza się nadsyłać pod adresem : Adminlstracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów': S łow o Lwów.

— Listv w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
• -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 710.

W y d a w c a :  i t t ł y s i i e r  W A C f c A W  W & Ł S j & I . EŁe<£aŁi©r n a c z e ln y :  25A ' I ’ ~VtA S S I.M W  S E .I .

k a l e n d a r z  I w c w ę k i .
Czwartek: 9 czerwca.

I w i o u f .  R z .-k a t. Dziś: Pryma i Felicyana. Ju tro : 
Urocz. Serca Jezusa. — Gr.-kat. Dziś: 27. kteraponta. — 
Jutro: 23. Oykyty. — Słow. Dziś: Sławoja. Jutro: Bogumiła.

Wschód słońca 4'0f, zachód 7 51
N a b o ż e ń stw a . Dziś jako w oktawę Bożego Ciała 

we wszystkich kościołach parafialnych suma z procesyą,
0 9 w katedrze i PP. Benedyktynek, o iO u 0 0 .  Bernar­
dynów. Nieszpoiy z procesyą o 4 w katedrze, o 4.30 u 0 0 .  
Bernardynów, o 5 u Karmelitów z procesyą Jo 4 ołtarzy. 
Nabożeństwo czerwcowe o 5 w katedrze, o 6 u 0 0 .  j e ­
zuitów, o 6'30 u PP. Franciszkanek.

J . u t r o  w kościele 0 0 .  Jezuitów uroczystość Najśw. 
Serca Jezusowego a o 8 wotywa z wystawieniem.

S fn z e a  i  bibSiffitcKi. Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2;i muz. dni powsz. 9— 1. nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
iuzeurrt Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w nietlz. 10—1; 

w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (u. ra­
tuszu) w dni pot. szed. (prócz pouiedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. y— 1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, ęiątk. i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlixotvskich (Trze­
ciego Maja 5) środy* soboty i niedziele 11—12.— Bibliotka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11— 1, wi nne  
dni 10—1 i 4—S. -  Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
2ó) 2—6 (prócz nieaz. i św. ruskich). — Bib!. Narodnego 
Domu .(Teatralna 22) we wtor., środ. piat. i sob. 9— 12
1 3—6.

W y sta w y  s ta  U Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10— 5. Opl. 6u ki.; w niedz. 30 h. s j a l o n  
s  a tu t i  p l ę lu i ,  c k  p. Ł a t o a r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h„ młodu, 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna amatorów z całej Polski.

F«ti»-K*la&tiUon 46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
maria). Od 29 maja co 4 czerwca do widzenia: „B ohater­
ska walka o wolność Boerów przeciw Anglikom11. Wstęp 
20 hal.

O d cz y ty  i  w y E la d j .  W „Związku naukowo-litera- 
ckim11 dr. Eugeniusz Piasecki: „Sport jako czynnik spo łe­
czny11 o godz. 8 wiecz.

E*o. ie d z c n fa  i  zm o zm a ń zen f.i. Posiedzenie Rady 
miejskiej.

T o a tr  u ie j s k i .  Dziś: „Wszystko dobre, co się 
dobrze kończy11 Szekspira. — Ju tro : „Madame Sherry11.

T e a t r  In d o w y . D ziś: „Wieczór śmiechu11.

W O JN A
(Telegramy „Słowa Polskiego11).

Pod Portem Artura.
Tokio. (Biuro Reutera). Cztery kanonierki japoń­

skie w poniedziałek po północy rekognoskowaly wjazd 
do Portu Artura, przyczem były narażone na silny ogień 
bateryj nieprzyjacielskich. Kanonierka Nr. 4 została 
ośm razy trafiona i odniosła kilka uszkodzeń, przyczem 
1 żołnierz zginął, a 2 jest rannych.

Londyn. (Teł. w ł |  Według „Timesa11 wjazd do 
Portu Artura woiny jest od wszelkich przeszkód, lecz 
brak węgła nie pozwala wyjechać okrętom wojennym.

Z Tokio donoszą, że krążowniki japońskie odkry­
ły koło Liaotiszau poste wionę przez Rosyan radioeie-

tT  -™ — -  — — —  —

G o n an  D oyie.

OSTATNIA ~ZAGAI)KA
(Z pamiętników Sherlocka Holmesa.)

— Powinienem był się domyśleć, — mruknął. — 
Uciekł!

— Moriarty!
— Schwytali całą bandę, z wyjątkiem jego. Wy­

mknął im się. Oczywiście, gdym ja wyjechał, nikt nie 
mógł z nim się mierzyć. Ale zdawało mi się, ze dałem 
im w ręce wszystkie karty. Watsonie, słuchaj, zdaje mi 
się, że lepiej będzie, jak powrócisz do Anglii.

—  Dlaczego ?
—  Dlatego, że będę teraz niebezpiecznym towa­

rzyszem. Ten człowiek został pozbawiony zajęcia. Jeśli 
powróci oo Londynu, jest zgubiony. O ile osądzam go 
trafnie, wyśpi on teraz całą swoją energię, by się ze­
mścić na mnie Dał mi to do zrozumienia podczas na­
szej krótkiej rozmowy i myślę, że tak istotnie postano­
wił. Radzę ci szczerze, wracaj do swojej praktyki.

Rada taka nie miała znaczenia dla kogoś, kto był 
zarowno starym żołnierzem jak i starym przyjacielem. 
Siedząc w jadalni w Strassburgu, rozprawialiśmy nad tą 
kwestyą przez pół godziny, lecz tej samej nocy ruszy­
liśmy zndwr w drogę i to  do Genewy.

ktryczne przyrządy, jednakże położenie miejsca uniemo­
żliwiło Japończykom zniszczenie ich.

Petersburg. (Tel. wł.) Generał Foek, który po
bitwie pod Kinczu był w niebezpieczeństwie, że zosta­
nie odcięty-i przez japończyków, przybył z 4 dywizyą
do Portu Artura.

Według „Nowoje Wremia11 Rosyanie niepokoją
garnizony japońskie na Korei, zapuszczając się na wschód 
aż do Gensanu, na zachód do Anczu, na południe od 
Pjóngjang. W ostatniej miejscowości kozacy natrafili sil­
ną załogę japońską, więc się cofnęli.

Londyn. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, . ąe 
Rosyanie przesiębrali cały szereg ostrożności, aby po­
wstrzymać Chińczyków znajdujących się w Porcie Artu­
ra od opuszczenia tej twierdzy. Chińczycy bowiem do­
browolnie pełnili służbę szpiegowską na rzecz Japonii 
i zaopatrywali japończyków w ważne wiadomości ty­
czące się stanu twierdzy w Porcie Artura. Chińczycy 
nienawidzą Rosyan, a to dlatego, że Rosyanie nietylko 
obchodzą się z nimi po barbarzyńsku, ale zmuszają ich 
do ciężkich robót na szańcach i przy fortach i nie plą­
cą im nic za ich robotę, a nawet nie dają im pożywie­
nia, Wśród ludnoświ chińskiej w Porcie Artura ma pa­
nować formalnie epidemia głodowa.

P etersburg . (TBK,) Ros. Ag. tel. ogłasza nastę­
pujące telegramy z Liaoiangu: „Chińczycy, którzy przy­
byli tu z pomdiiia, podają zgounie, że dnia 6 czerwca 
japończycy wykonali kilka gwałtownych ataków na Port 
Artura równocześnie od strony lądu i morza. Ataki zo­
stały całkowicie odparte, przyczem trzecia armia japoń­
ska została zupe!me zniszczona. Położenie wojsk jadoń- 
skich na półwyspie Kwantung jest fatalne11.

l Z tego samego źAdtd dGr.oiizą dalej, „że obie 
eskadry rosyjskie wscłiodnio-azyatyckie połączyły się pod 
Portem Artura, i że stoczoną została wielka bitwa mor­
ska, podczas której cztery wielkie okręty japońskie zo­
stały zniszczone11.

Wynurzenia dygnitarzy rosyjskich.
Wiedeń. (Tel. wl.). Redaktor „Wiener Allg. Z tg.“ 

interwiewował pn raz drugi bawiącego tu dyplomatę ro ­
syjskiego i podaje następujące n,ektóre ciekawe szcze­
góły tej rozmowy. 1 tak, między innemi ogromne oou- 
rzenie w Petersburgu wywołało wykrycie niesłychanych 
nadużyć w administracyi rosyjskiej, a zwłaszcza w To­
warzystwie Czerwonego Krzyża. Carowa wdowa, która 
stoi na czele tego Towarzystwa, wskutek tego tak stra­
ciła zaufanie do organów Czerwonego Krzyża, jak rów­
nież do poczty rosyjskiej, że gdy przyszło wysłać pie­
niądze do Mukdenu, uprosiła w tym celu jednego z pol­
skich arystokratów, który używa wieikiego wpływu na 
dworze petersburskim. Arystokrata ten faktycznie prze­
wiózł pieniądze do Mukdenu.

Dyplomata w dalszym ciągu zaznaczył, że obiega 
pogłoska, która brzmi może trochę nieprawdopodobnie, 
że W. ks. Cyryl podczas wybuchu Petropawłowska nie 
był obecnym na okięcie. Admirał Makarów zauwa­
żywszy, że W. ks. Cyryl zupełnie nie ma ochoty Drać

Przez tydzień wędrowaliśmy w malowniczej doli­
nie Rodanu, a potem, skręcając do Leuk, przeszliśmy 
przez wąwóz Gemmi, tonący jeszcze w śniegu, i dalej 
przez Interlaken do Meiringen. Ładna to była wycie­
czka, —- delikatna zieleń wiosenna jaśniała w dole, 
w górze iskrzyła się dziewicza biel zimowa. Holmes 
wszelako. — widziałem to dobrze, —  nie mógł na 
chwilę zapomnieć cienia, który go ścigał. W malowni­
czych wioskach alpejskich czy też w samotnych wąwo­
zach górskich szybkie spojrzenia, jakie rzucał do koła, 
bystry wzrok, jakim wpatrywał się w każdą twarz, która 
nas mijała, wykazywały, iż był przekonany, że gdzie­
kolwiek poszlibyśmy, nie zdołamy uciec przed niebez­
pieczeństwem, ścigającem nas nieustannie.

Raz, pamiętam, gdyśmy, minąwszy Gemmi, szli 
brzegiem melancholijnego jeziora Dauben, wielki odłam 
skały oderwał się ze szczytu, stoczył się i runął po za 
nami w toń jeziora. Holmes w >ednej chwili popęaził 
na szczyt ., stojąc na wierzchołku, wyciągał szyję w różne 
strony. Daremnie, nasz przewodnik zapewniał go, że 
takie spadanie kamieni zdarzało się w tern miejscu bar­
dzo często podczas wiosny. Mój przyjaciel nic nie od­
powiedział, tylko uśmiechał się do mnie z miną czło­
wieka, który patrzy na spełnienie się tego, czego się 
spodziewał.

Niemniej jednak, pomimo tej czynności, nie był 
bynajmniej przygnębiony. Przeciwnie, nie przypominam 
sobie, żebym go w idziJ w takim świetnym humorze; 
a przytem powracał ciągle do tego, że, gdyby mógł

udziału w walce morskiej, a boiąc się deprymującego 
wpływu jego na załogę, poradził W. księciu, aby udał 
się na ląd. Rzeczywiście w. ks. Cyryl wsiadł na łódź 
i odjechał. W chwili potem nastąpiła eksplozya na Pe- 
tropawłowsku. Wskutek wzburzonych fal morskich w. 
książę faktycznie mfał wypaść z lodzi do wody i w ten 
sposób można tłumaczyć wielką opiekę opatrzności, 
która otoczyła w. księcia. W Ros\i jednali niepowie- 
dziano ludowi prawdy, ale cały ten wypadek ocalenia 
W. księcia ogłoszono jako cud.

W szerokich kołach petersburskich panuje nie­
zadowolenie i to nietylko wśród elementów bardziej po­
stępowych, ale w calem towarzystwie rosyjskiem; ogólnie 
przeważa zdanie, że obecne stosunki dalej trwać nie 
mogą. Winę w niepowodzeniach wojennych składają na 
korupcyę administracyi, niedostateczny aparat wojenny 
i nieudolność osobistości kierujących. Przekonanie to do­
tarło do najbliższego otoczenia cara. Jest wszelka rę­
kojmia, że jakikolwiek będzie wynik wojny, w każdym 
razie nastąpi zmiana w obecnym systemie. Ponieważ 
kolej syberyjska oddaną jest w zupełności na cele woj­
skowe, ustal zupemie handel, co odczuwać się daje bar­
dzo, szczególnie w Moskwie, gdzie ogłoszono szereg 
bankructw. Nie lepiej idzie w -Warszawie; w Łodzi fa­
bryki wydality już 15.000 robotników, w Białymstoku 
1.000 robotników jest bez zajęcia, w Odessie notaryu* 
sze podwoił persona!, aby nadążyć zgłoszonym prote­
stom wekslowym.

Paryż. (Tel. wł.) Petersburski korespondent dzien­
nika „Matin11 interwiewował szefa sztabu marynarki ro­
syjskiej admirała Wireniusa. Tenże oświadczył, że nie 
nadeszły żadne wiadomości o ponownem bombaraowa- 
n y Portu Artura. Ostatni raport admirała Witthófta 
z 28 maja donosi, że okręty „Retwizan", „.Carewicz11
i „Pallada11 zupełnie zostaty naprawione i zajęty swoje 
dawne stanowiska w eskadrze. Okręt „Pobieda11 wpra­
wdzie jest zdolnym do walki, ale nie może utrzymać 
się na wodzie. Reparatury dlatego natrafiają na takie 
trudności, ponieważ brak odpowiednich doków. Admirał 
wyraził nadz;cję, że wiadomości o zatonięciu japońskie­
go okrętu „Fujr1 z pewnością się potwierdzą, natomiast 
przeczył pogłoskom, jakoby Rosyanie stracili'jakie okrę­
ty kolo Portu Artura lub w zatoce Talienw'an. Eskadra 
rosyjska ciągle pozostaje w porcie, nie dlatego —  jak 
głoszono —  że car zakazał wyjeżdżać, ale dlatego, że 
muszą Być wpierw usunięte pływające nu my japońskie. 
Admirałowie Witthóft i Gregorowicz posiadają zupełnie 
wolną rękę. Gdyby Port Artura zaatakowany został od 
strony lądu, to flota w Porcie Artura uczyni bohaterską 
wycieczkę, aby przełamać flotę admirała Togo. Rosya­
nie na pewne liczą, że wyrządzą wielkie szkody japoń­
czykom, a nie myśią wrcale wysadzać swoje okręty 
w powietrze, jak to głosiły gazety.

Odzyskanie straty.
Berlin. (Tel. wł.) „Local Anzeiger" donosi z To­

kio, że oficerowie marynarki japońskiej po zbadaniu dna 
morskiego przekonali się, iż będzie można wyciągnąć

być pewien, iż społeczeństwo zostanie uwolnione od 
profesora Moriartyego, zakończyłby z ochotą swoją ka- 
ryerę.

—  Myślę, że mogę ze spokojnem sumieniem po­
wiedzieć, Watsonie, iż me żyłem zupełnie napróżno, — 
mówił. —  W tysiącu wypadkach przeszło nie sądzę, 
żebym kiedykolwiek użył na złe swych zdolności. Osta- 
tniemi czasy pociągały mnie bardziej zagadnienia, jakich 
dostarcza przyroda, niż te, powferzcriowniejsze, za które 
odpowiedzialny jest sztuczny stan naszego społeczeń­
stwa. Pamiętniki twoje, Watsonie, zakończą się w dniu, 
w którym uwdeńczę swoją karyerę pochwyceniem lub 
zgładzeniem najniebezpieczniejszego i najzdolniejszego 
w Euicpie zbrodniarza.

Będę zv ięzły, lecz ścisły w tern, co mi pozostaje 
jeszcze do powiedzenia. Nie jest to przedmiot miły dla 
mnie, lecz świadomy jestem, że obowiązek nakazuje mi 
nie opuszczać żadnego szczegółu.

W dniu 3 m maja stanęliśmy w wiosce Meiringen, 
gdzie zamieszkaliśmy w hotelu Engkscher Hof, utrzymy­
wanym wówczas przez Piotra Steilera starszego. Nasz 
gospodarz był człowiekiem inteligentnym i tnówił dosko­
nale po angielsku, gdyż służył przez trzy lata jako gar 
son, w hotelu Grosvenor w Londynie Za jego poradą 
w-yruszyliśmy popołudniu dnia 4-go, z zamiarem wejścia' 
na wzgórza i przenocowauia w schronisku Rosenlaui. 
Zalecił nam nadto usilnie, byśmy koniecznie w połowie 
drogi zboczyli dla zobaczenia wodospadów Reichenbath.

(C. d. ti.).



2 SŁOW O PO L SK I© ' Nr. 269 z dnia 9 czerwca 1904

na powierzchnię morza krążownik „Joszino", który za­
tonął, najechany przez „Kaszugę".

Na Korei.
Berlin. (Tel. wł.) „Locai Anzeiger" donosi, że ko­

lej żelazna, którą Japończycy rozpoczęii budować ze 
Seulu do miasta Widżu na Korei, jest już niemal w ca­
łości ukończoną i że w tych dniach rozpocznie się ruch 
próbny na tej kolei.

Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą, że pomię­
dzy Seul a Fuzan wybuchło powstanie ludności korej- 
, kiej, wymierzone przeciw Japończykom. Administracya 
cywilna japońska na Korei wysłała przeciw buntów ni- 
kom oddział żandarmeryi japońskiej, który stłumił po­
wstanie. Po stronie powstańców zginęło 5 osób.

Echa Kinczu.
Petersburg. (TBK.) Aleksiejew telegrafował wczo­

raj do c a ra : Według sprawozdania kontradmirała Wi- 
thófta nasze prawe skrzydło podczas walki koło pozy- 
cyj w Kinczu otrzymało pomoc od kanonierki „Bóbr" 
i torpedowców „Burnij" i „Bojkij". Gdy te statki 
w nocy z 29 maja wróciły do Portu Artura, wysłano 
.-.tamtąd 10 torpedowców przeciw okrętom japońskim, 
które operowały w zatoce Kinczu. Jeana z tych lodzi 
torpedowych uderzyła o skały i zatonęła. Załogę ura­
towano. Brak niektórych ludzi, którzy obsługiwali działa 
marynarki pod Kinczu. Chorąży Mikołaj Szymanowski 
i 6 marynarzy jest rannych.

Główna kwatera rosyjska.
Petersburg. (Tel. wł.) Prawdopodobnie główna 

kw atera Kuropatkina będzie posunięta bardziej na pół­
noc , ażeby poaczas deszczów lepiej wojska pou- 
n r* szczać.

Bandy chińskie.
Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą, że wielki 

mepokój panuje wśród Rosyan wskutek wzmożonego 
ruchu band rozbójniczych chińskich. Bandy te palą ma- 
'.eryały przeznaczone dla kolei mandżurskiej. Dni temu 
parę opaliły te bandy wszystkie zapasy w pobliżu Czi- 
to, t. j. pierwszej staryi na kolei mandżurskiej.

Nad Jalem.
Lcnayn. (Tek wł.) Japończycy obwarowali szereg 

pagórków na prawym, t. j. mandżurskim, brzegu rzeki 
Jalu. Każdy z fortów świeżo wzniesionych otrzymał 
nazwę jednego z tycb oficerów japońskich, którzy się 
odznaczyli w oitwie nad Jalem.

Francva a Rosya.
Paryż. (TBK.) Ambasador francuski wr Petersbur 

gu, Boupard, oświadczył w rozmowie z pewnym dzien­
nikarzem, że Rosya jest zadowolona ze stanowiska rzą­
du i narodu francuskiego od chwili wybuchu wojny. 
Rosya będzie prowadzić wojnę aż do końca i to po 
stanów.enie |est nieodwołalne.

Los korespondentów.
Londyn. (Tei. wł.) „Daily Mail" donosi szczegóły

0 śmierci korespondenta wojennego dziennika „Daily 
Telegraph" : Oto cztery łodzie żaglowe z żołnierzami 
ch.nskimi otoczyły dżonkę, w której siedzieli korespon­
dent Etzei i dziennikarz Brindle. Etzel na odgłos strza-
1 ).w powitał, w tej samej jednak chwili został trafiony 
w tył głowy i na miejscu ducha wyzionął. Żołnierze 
c hińscy przebrani byli za piratów, a tłumaczą się, że 
dżonkę z dziennikarzami wzięli za okręt korsarski. Za­
atakowane osoby na łodzi zamilczały przed Chińczyka­
mi śmierć Etzia z ubawy, aby Chińczycy dla uniknięcia 
następstw nie wymordowali ich wszystkich.

Petersburg. (Tel. wł.) Powodem ponownego obsa­
dź, enia Niuczwangu przez Rosyan iest, że Aleksiejew 
✓.uządał zwrotu wszystkich materyalów, które z Mukde- 
nu przewieziono do Niuczwangu. Wobec tego codzien­
nie ciężko naładowane wozy ciągle są w ruchu.

Tokio. (TBK.) Rozmaite pogłoski, jakoby w za­
toce Tafienwan zatonął japoński pancernik „Szikiszima", 
>ą zupełnie pozbawione podstawy.

P etersburg . Rosyjska agencya telegraficzna dono­
si z Mukdenu: Według nadeszlych tu wiadomości, japoń­
ska eskadra, złożona z 9 okrętów ostrzeliwała wybrze­
ża między Siunenczen a Kaiczu.

Wiadomości krakowskie.
Kraków'. (Tel. wł.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady miejskiej wywołał trzygodzinną dyskusyę wniosek 
5 przystąpienie Rady do Tow. tanich mieszkań dla ro­
botników katolickich na członka z udziałem 20 tys. kor. 
Przeciw temu wystąpił ostro poseł Daszyński; ks. Spis 
przemawiał pro a radny Horowitz oświadczył, że zga­
dza się na udzielenie Tow. subwencyi, ale sprzeciwia 
się przystępowaniu Rady na jego członka. Takie samo 
stanowisko zajął poseł Rotter. Po przemówieniu jeszcze 
2 żadnych uchwalono subweucyę w kwocie 10 000 kor. 
Wnioski o przystąpienie na członka cofaięto.

Nadto Rada poleciła komisyi inwestycyjnej, aby 
rozpatrzyła wniosek p. Grossa w sprawie podjęcia na 
szerszą skalę budowy tanich mieszkań dla robotników 
bez różnicy wyznania. Oprócz tego uchwalono projekt 
ustawy o poboracn gminnych od opłat spadkowych, na 
rzecz miejskiego funduszu ubogich.

Mianowania.
Wiedeń. (TBK.) Prezydent gabinetu jako kiero­

wnik ministerstwa sprawiedliwości zamianował oficyała

kancelaryjnego Kornela Boniakowskiego, adjunktem d y  
rekcyjnym w ministerstwie sprawiedliwości.

Proces W alewskiego.
Wiedeń. (TBK.) Dnia 27 bm. odbędzie się ape­

lacyjna rozprawa wskutek rekursu posła Walewskiego 
przeciw odrzuceniu jego skargi cywilnej w sporze z To­
warzystwem akcyjnem „Leopold Popper". W sprawie 
procesu o obrazę houoru wytoczonego przez posła Wa­
lewskiego przeciw' adwokatom Poppera dr. Emilowi 
Frischauerowi i dr. Tobiaszowi Aschkenazemu i'b a r . 
Bernardowi Popperowi wiedeńska Izba adwokacka we­
zwała zastępcę pos. Walewskiego dra O ttona Frischauera, 
ażeby złoży! owo zastępstwo, z powodu, że skarga 
jest wymierzona przeciw jego bratu; wskutek tego dr. 
Otton Frischauer w tej części oskarżenia nie będzie za­
stępował posła Walewskiego. Z obu stron zapowiedzia­
no obszerny materyał dowodowy.

Sejm czeski.
Wiedeń. (Tel. wł.). „Neue Freie Presse" omawia 

pogłoskę, jakoby podczas trwania Sejmu czeskiego rząd 
miał prowadzić dalej akcyę pośredniczącą pomiędzy 
Czechami a Niemcami. „N. Fr. Presse" z naciskiem 
oświadcza, że pośrednictwa takiego nie będzie i że jest 
ono wogóle niepotrzebnem.

Delegarya węgierska.
Budapeszt. (TBK.) Delegacya węgierska odbyła 

wczoraj posiedzenie. Po stwierdzeniu zgodności uchwał 
obu delegacyj, wspólny minister finansów Burian po­
dziękował imieniem monarchy delegatom za gorliwą 
i patryotyczną pracę. Po końcowem przemówieniu pre­
zesa delegacyi Szella sesyę zamknięto.

Proces kolejarzy węgierskich.
Budapeszt. (TBK.) W procesie przeciw komiteto­

wi strajku kolejarzy rozpoczęły się wczoraj ostateczne 
wywody prokuratora i obrońców.

Budapeszt. (Tel wł.) Zastępca szefa stacyi w Ma- 
riatheresiopolu, Fekete, który podczas strajku kolejowe­
go otrzymawszy powołanie do służby wojskowej, chciał 
odwlec stawienie się do wojska, został aresztowany 
i gdy żandarm prowadził go przez dworzec kolejowy, 
rzucił się pod koła przechodzącego pociągu i zostat na 
miejscu nieżywy.

Chorwaci a Węgry.
Zagrzeb. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem powtó­

rzyły się demonstracye studentów chorwackich wymie­
rzone przeciw Węgrom, a mające na celu proklamowa­
nie finansowej i gospodarczej niezależności Chorwacyi 
od Węgier. Setki studentów i rcbotniKow, niosąc chorą­
giew trójkolorową chorwacką, przechodziły uiice miasta 
wołając: „Niech żyje samodzielność finansowa Chorwa­
cyi!" Wydawano tęż oknzyki wrogie dla Madziarów 
i zarzucano im, że oszukują w rachunkach, jakie rok ro­
cznie mają miejsce pomiędzy zarządem finansowym 
Chorwacyi a zarządem finansowym Węgier. Uczestników 
deputacyi finansowej cnorwackiej, która bawi w Buda­
peszcie celem odnowienia umowy z Węgrami obwołano 
zdrajcami.

Austrya a Włochy.
Rzym. (Tel. wł.) Gabinet włoski opracował pro­

jekt ustawy, mocą której Drawo żeglugi handlowej i p o ­
cztowej wzdłuż brzegów włoskiego Adryatyku będzie 
przysługiwało wyłącznie statkom posługującym się flagą 
wioską. Do tej pory tego rodzaju operacye spełniały 
i statki austryacko-węgierskie.

Liga włoska.
T ryen t. (Tel. wł.) Dnia 19 bm. odbędzie się tu 

zgromadzenie „Lega Nationale". Między innemi plano­
waną jest demonstracya w sprawie utworzenia uniwer­
sytetu włoskiego w Tjry*eś$a Również poruszoną bę­
dzie sprawa zachowania się delegatów włoskich. Dzien­
nik „11 Popolo" w ostrych słowach potępia zachowanie 
się czterech delegatów wioskich i wyraża nadzieję, że 
wyborcy przy następnych wyborach do Rady państwa 
podobnych posłów odrzucą.

Sprawy bałkańskie.
Sofia. (TBK.) Na podstawie ustawy turecko-buł- 

garskiej prowadzi rzad bułgarski z Porta rokowania 
w sprawie zawarcia konwencyi pocztowo-tełegraficznej. 
Celem jej jesi stworzenie bezpośredniego połączenia 
między Bułgaryą a Macedonią w komunikacyi poczto­
wej i telegraficznej, która dotychczas odbywała się 
przez Saionikę i Konstantynopol.

Sofia. (TBK.) Deputacya emigrantów z wilaietu 
adryanopolsuiego wręczyła wczoraj zastępcom mocarstw 
memoryał w sprawie fatalnego ich położenia i prosiła 
ich o pomoc i ochronę. Deputacyę przyjął także prezy­
dent gabinetu i ministe’' spraw zagranicznych.

Konstantynopol (TBK.). Turcy tu ierdzą, że skrzy­
nia z maszyną piekielną, która spowodowała wybuch 
w pociągu koło Salonik, wysłana została z Sofii. Buł­
garzy zaprzeczają teinu.

Cesarz Franciszek Józef a sułtan.
K onstantynopol. (TBK.) Dnia 27 zin. sułtan na 

audyencyi zawiadomił austryacko-węgierskiego ambasa­
dora bar, Cahce, że zamierza nadać cesarzowi sułtański 
order domowy „Hamedże" z brylantami. Uroczystość 
wręczenia miałaby się odbyć w drugiej połowie czerwca. 
W kolach dyplomatycznych uważają ten krok nietylko 
.ako objaw osobistej sympatyi sułtana względem cesarza, 
ale równocześnie także zaufanie do polityki austryacso- 
węgierskiej.

Moneta w Niemczech.
B erlin. (TBK.) Parlament niemiecki przyjął przed­

łożenie monetarne w brzmieniu komisyjnem, przyczem

wbrew sprzeciwieniu się rządu postanowił przywrócić 
monety trzymarkowe (talary).

Odwiedziny dworskie.
Londyn. (TBK.) Areyksiążę Fryderyk wczoraj o 

godz. 4 m. 25 po południu przybył na dworzec Victo- 
ria, gdzie go oczekiwali ks. Waii: i ks. Connaught, po­
czerń arcyksiażę w powozie królewślpm pojechał do pa­
łacu bukingham, gdzie go powitała para królewska.

Nowi biskupi.
Berno mor. (Teł. wł.) „Hlas" donosi, że brewe 

papieskie, którem papież mianuje ks. Bauera arcybisku­
pem ołomunieckim a ks. Huyna biskupem berneńskim, 
nadeszło wczoraj. Intronizacya ks. Huyna odbędzie się 
29 bm., Bauera 19 bm.

Marokko.
Paryż (Tel. wł.) Z Tangeru donoszą, że wice­

admirał Chadwick z poiecenia rządu oprócz wyzwolenia 
Amerykanina Pericardisa ma również polecenie zawrzeć 
traktat handlowy z Marokiem. Na ten traktat chcą się 
Stany Zjednoczooe powoływać, aby z francusko-angiel­
skiej ugody marokańskiej wyciągnąć zyski i zażądać dla 
siebie takich samych koncesyj, jakie przyznano Niemcom.

Londyn. (Teł. wł.) Według wiadomości, nadcho­
dzących z Tangeru krajowcy szczepu Anghara napadli 
wczoraj w Tangerze dom pewnego Anglika i zagrażali 
jego żonie. Konsul angielski zażądał surowego ukara­
nia winnych. Oprócz tego kilku krajowców wpadło 
w celu rabunku do belgijskiego poselstwa. W europej­
skich kołach w Tangerze zgodnie są zdania, że jedynie 
wspólne postępowanie wszystkich mocarstw zdoła kres 
położyć wzrastającemu ruchowi zwróconemu przeciw 
chrześcijanom.

Paryż. (TBK.) Dzienniki donoszą, że naczelnikiem 
szczepu, który się poddał sułtanowi marokkanskiemu, nie 
był pretendent do tronu Bucainara, ale Buamanna.

Tanger. (TBK.). Sułtan rozporządził, ażeby wy­
pełniono wszystkie warunki, postawione przez rozbójni­
ków i w ten sposób uwolniono z ich rąk obu amery­
kańskich poddanych.

Strajki.
Marsylia. (TBK.) Oficerowie marynarki handlowej 

oświadczają, że wobec zachowania się robotników do­
kowych, rozpoczną we czwanek strajk.

Tryest. (TBK.). Około 200 robotników kamie­
niarskich rozpoczęło strajk.

Epidemie.
Konstantynopol. (TBK.) W lazarecie w Bassorze 

wybuchła cholera. Dotychczas było 25 wypadków.
Wypadki i katastrofy.

O viedo. (Hiszpania-Acturyn). (TBK.) W tut ko­
palniach węgla wskutek nieostrożności robotnika palące­
go papierosa nastąpił wybuch. Dotychczas wydobyto 
25 trupów i wielu rannych.

Palerm o. (Tel. wł.) Pyrotecbniczny zakład firmy 
Montelepre wczoraj rano wskutek eksplozyi wyleciał 
w powietrze. Właściciel firmy, syn jego i jeden robotnik 
zostali zaoici. Wiele osób odniosło ciężkie łub lżejsze 
rany. Powodem eksplozyi była nieostrożność przy ma 
nipulacyi materyą wybucnową.

Tybet.
Londyn. (Tel, wł.) „Daily Mail" dowiaduje się, 

że ekspedycya angielska do Tybetu wyruszy dnia 26 
czerwca przeciw miastu Lhassa.

Wiedeń. (TBK.). Cesarz sankeyonował uchwałę 
Sejmu galicyjskiego, wyłączającą przysiółek Nowiny 
z obrębu gminy Sknwierzyn i tworzący nową samodziel­
ną gminę administracyjną Nowiny.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Ztg.«j donosi, 
iż profesor uniwersytetu tutejszego dr. Teodor Beer, 
który oskarżony o występek przeciw obyczajności zbiegł 
był do Szwajcaryi, obecnie znajduje się na wyspie Kor- 
fu a władze greckie odmówiły wydania go Austryi mo­
tywując to tem, że niema formalnej ugody między 
Austro-Węgrami a Grecyą co do wydawania przestęp­
ców. Między innemi w odpowiedzi zaznaczyły władze 
greckie, że dr. Beer w krótkim czasie swego pobytu 
wiele dla kraju zrobił dobrego a zresztą jego występek 
wedle praw greckicti zupełnie nie jest karygodnym.

Tryest. (Tel. wl.) Znany dziennikarz tutejszy Wi 
ktor Cuttin, zięć wydawcy dziennika „II Solle" Ryszar­
da Cambera, został wczoraj uwieziony. Uwięzienie to 
stoi podobno w związku ze znaną aferą wymuszenia na 
bar. Reinelt.

Lubiana. (Tel. wł.) Na wczorujszem posiedzenii 
rady gminnej wystosowano ostre ataki przeciwko rekto- 
rowd grackiego umwersytelu, ponieważ tenże zażądał do 
pisma przedłożonego w języku słoweńskim tłumaczenia 
niemieckiego. Lchwalono życzeniu temu odmów ić.

Londyn. (TBK.) Amerykańskie i angielskie towa­
rzystwa oarętowe przystąpiły do konwencyi linii kont) 
nentainych, zawiązanej wobec taryf linii „Kunard Cie". 
Wskutek tego zniżono cenę jazdy w III. kl. na 60 marek, 
a linia amerykańska zniżyła nawet cenę do 40 marek.

Kopenhaga. (TBK.) Wczoraj przeJ południem od­
była się europejska konfereneya w sprawie rozkładów 
jazdy. Dalsze obrady postanowiono odbyć w Mona 
chium w dniach 6 i 7 grudnia br.

Szangaj. (TBK.) Poseł angielski w Pekinie zapro­
testował przeciw' niektórym punktom układu co do spro­
wadzania robotników z północnych Chin do południowe, 
Afryk. Nowłe układy wdrożono.
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, Za w  ze — ona!
Ileż to  trzeba było zachodu, jakich starań, ażeby 

ona przyjęła się na tym piaszczystym, jałowym gruncie! 
Ogrodnik zapewniał mię, że jestto nowy, wyhodowany 
przez niego gatunek róży, o listkach koloru ciemnej 
purpury, z rąbkiem śnieżno-białym.

Koronę otuliłem mchem, aby nie ucierpiała od ża­
ru słońca Sam podlewałem ją codziennie letnią wodą, 
bacząc przytem pilnie, aby nadto zwilżoną nie była, co 
mogłoby z łatwością-, iak twierd :ii ogrodnik, uszkodzić 
wątle korzenie. Z jakąż szczerą radością w talem pierw­
szy różowy ząbek, który się z pod powłoki zielonej ło­
dyżki z trudem ku światłu dobywał. Z rubinowego k.eł- 
Ka wkrótce rozwinął się drobny listek: jeden, drugi, 
trzeci Śledziłem bacznie z dniem każdym rozwói mej 

wóżyczki, dla której ogrodnik nie zdołał jeszcze wymy- 
śleć imienia. Niebawem zaczęły listeczki tul'ć się razem 
i. formować pączek, który rósł prawie w oczach.

Ponieważ było to  w pierwszej połowie maia, więc 
obawiając się mrozu, który mógłby pączek uszkodzić 
*j-yvvałem się ze snu najlepszego, aby w razie chłodnej 
io cy  otulić różę płaszczykiem z waty. Nie sam jednak

mróz tyłko czyhał na jej zgubę.
Pewnego dnia po ciepłym deszczu spostrzegłem 

na pączku mnóstwo m s z y c ,  które cały szczelnie obsia­
dły. Innym znowu razem rozłożyła się na listku gąsie­
nica, obiecując sobie zapewne ucztę niełada. Tępiłem 
te szkodniki codziennie i dzięki ternu pączek rozwijał
cię cudaie. Z podzielonych koronkowych brzeżków wi­
dać już było wąziutki ślad białego rąbka. Pasya mię 
ostatnia porwała, gdy raz w samo południe uirzałem 
Właśnie na tym cudnym rąbku brązowego potwora, któ­
ry niechybnie już miał zamiar rozpocząć swą destrukcyj­
ną robotę. Był to chrabąszcz... zgniotłem wandala na 
miejscu!

Ta róża stała się moją wizyą najsłodszą- marzy­
łem o chwili, kiedy będę mógł ujrzeć jej purpurowe łono 
z rąbkiem śnieżno-białym.

Chwila ta była już niedaleka... Stałem właśnie
przy mej róży, kiedy usłyszałem dźwięczny głos panny 
Heli, przechodzącej obok ulicą:

— Dzień dobry panu i proszę o kwiatek.
Zwróciłem się ku kląbom ,, aby spełnić jej ży­

czenie.
—  Nie, ja chcę ten właśnie pączek róży— rzekła 

wskazując śnieżnym pałuszkiem na mój skarb,, proszę 
go rzucić, ja łapię.

Wyjąłem nóż i bez wahania obciąłem pączek i 
rzuciłem ku niej poza wysokie ogrodzenie.

—  Niezgrabiasz z pana! —  wpadł wprost do ka­
łuży! zawołała, odchodząc spiesznym krokiem.

Patrzyłem na moie trudy, zacnouy, noce bezsenne, 
troski, kłopoty, na moją wizyę słodką, na wszystko to,
co d!a niej bez chwili namysłu rzuciłem w błoto.

K. Z.

Wiadomości bieżące.
S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 

lyurn astronom. Politechniki) w d. 8 czewca b. r . :
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— Dzisiejszy odczyt dra E. Piaseckiego w Związku 
naukowo-literackim obudził żywe zainteresowanie w sfe­
rach pedagogów i hygienistów. Przedmiotem odczytu 
będzie „sport jako czynnik społeczny'*. Dr. Piasecki, 
jeden z najgorliwszych w Polsce propagatorów racyo- 
nalnego wychowania fizycznego młodzieży, badał świeżo 
systemy sportowa w Anglii i spostrzeżeniami swoiemi, 
niezwykle interesującemi, podzielić się ma właśnie dzi­
siaj w Związku. Ratować naszą młodzież od charłactwa 
fizycznego, oto hasło, które dziś każdy wychowawca na 
czele swoich zadań stawiać musi. Związek, uznając po­
trzebę naukowego traktowania kwestyj, związanych z wy­
chowaniem fizycznem, uprosił umyślnie dra Piaseckiego 
o wykład dla członków Związku i dla łaskawych gości.

— Z Kasyna miejskiego komunikują nam, że bilety 
na dzisiejsze przedstawienie są jeszcze do nabycia.

—  jarmark wyrobów krajowych. „Centralny Zwią­
zek fabiyczny" wzywa wszystkich swych członków 
zwyczajnych, by jak najrychlej dostarczyli mu fotografii 
swych zakładów i danych statystycznych, potrzebnych 
do urządzenia wystawy zbiorowej „Zwdązku" na Jar­
marku, tudzież na krakowskiej wystawie metalowej 
w' myśl rozesłanego do nich osobnego okólnika.

Rada szkolna krajowa popierając poruszoną przez 
komitet jarmarku wyrobów krajowych myśl odbywania 
gremialnych wycieczek przez młodz.eż szkół średnich 
w kraju, celem zwiedzenia wytworów rodzimego prze­
mysłu, wydala do dyrekcyj wszystkich szkół średnich 
ouDowiedni okólnik.

Konferencya dyrektorów kolejowych udzieliła ko­
mitetowi iarmarku wyrobów krajowych zniżki dla przed­
miotów, przeznaczonych na ten jarmark. Zniżka ta waż­
ną jest na ■kolejach austryackich, wigierskich i bosniac- 
ko-hercegowińskich. Wedle tej zniżki przedmioty wysy­

łane na jarmark płacą całą należytość frachtową, z po­
wrotem zaś wysłane nie optacają już żadnej należytości.

—  Dezerterzy rosyjscy. „D iło" donosi, że w ostat­
nich dniach pizyjechało przez Lwów k i l k u s e t  dezerte­
rów rosyjskich, przeważnie żydów z Woiynia, Odessy, 
Kiszyniewa, a nawet z Królestwa. Niemal wszyscy są 
rezerwistami, niektórzy mieli nawet wezwania, żeby się 
stawili do służby czynnej. Ci, którzy przeszli granicę w 
powiecie brodzkim, powiadają, że wraz z nimi uciekło 
za granicę 2 oficerów, pułkownik i kapitan. Dezerterzy 
żydzi, nie zatrzymując się w Galicyi jadą przez W:edeń 
do Stanów Zjednoczonych lub Argentyny.

—  Fcha awantur ruskich na uniwersytecie. Roz­
prawa apelacyjna studentów ruskich, oskarżonych o znie­
ważenie rektoia ks. dr. Fijałka, odbędzie się w dniach 
16 i 17 b. m. przed senatem apelacyjnym, któremu 
przewodniczyć będzie radca Sopotnicki. Reierentem jest 
radca Hirsch.

— Popis uczenie szkoły śpiewu p. Zofii Kozłowskiej 
odbędzie się w sobotę 11 bm. o g. 5 popoł. w Domu 
Narodnym. Programy nabywać można wcześniej w skła­
dzie nut p. Zadurowicza po 50 hai. które służą jako 
bilet wstępu.

—  Pogrzeb ś. p. Jana Wieizbułskiego, pierwszej 
ofiary zatrucia spowodowanego spożyciem galarety 
z handlu Gustawa Jayki, odbył się wczoraj o godzinie 
5 popołudniu z domu przedpogrzebowego anatomii na 
cmerita-z Łyczakowski. Kondukt, któremu towarzyszyło 
kilkaset osób, prowadził kapelan szpitala powszechnego 
ks. Bobrowicz.

— Posiedzenia i zgromadzenia. Zebranie miesięczne 
członków Tow. historycznego odpędzie się w piątek 10 
bm. o g. 6 w gmachu uniwersytetu (II. p.) Na porząd­
ku dziennym: Dr. Mojżesz S c h o r r K o d e k s  babiloński 
Hamurabiego (koło 2200 przed Chr.) a ustawodawstwo 
Mojżeszowe".

Szkuntrum  kasy m iejskiej. Z powodu wyjazdu na 
kilkudniowy urlop kasyera miejskiego p. Hordyńskiego, 
wczoraj w południe wiceprezydent miasta p. Michalski 
w towarzystwie zastępcy naczelnika izby obrachunkowej 
miejskiej p. Balaweldera dokonał szkontrum Skarbca, ka­
sy głównej i kasy podręcznej. Przy szkontrum znalezio­
no wszystko w najw.ększym porządku. Na czas urlopu 
p. Hordyńskiego objął kasę główną zastępca kasyera 

■p. Karich.
— W ybuch terpentyny. Do mieszkania dozorcy do­

mu przy ul. SyKstuskiei pod 1. 43 B. Antoniego Szep­
tyckiego przyszedł lokaj Konstanty Peiech i począł na 
gorącej kuchni przygotowywać masę do zapuszczania 
podłogi, gotując wosk z farbą i terpentyną. Gdy obaj 
na chwilę wyszii z kuchni terpentyna eksplodowała 
a ogień objął w jednej chwili łóżko i cale urządzenie 
izby. Wezwana straż pożarna stłumiła ogień, cale jednak 
urządzenie mieszkania zniszczone doszczętnie.

—  Z łam anie nogi. kuźnica z nołosica, Franciszek 
Borszak, jechał tak szybko i nieostrożnie, iż mijając wóz 
Mariana Teciuka zawadził oń osią, skutkiem czego Te- 
ciuk straciwszy równowagę wsunął nogę między szpry­
chy koła mijającego go wozu. Kolo schwyciwszy nogę 
zdruzgotało ją fatalnie. Wezwane pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego po założeniu opatrunku prowizorycz­
nego, przeniosło Teciuka do szpitala powszechnego.

—  C ztery  pchnięcia nożem . Krwawa scena rozegra­
ła się wczoraj w mieszkaniu szewca Antoniego Kucz­
kowskiego przy ul. Ormiańskiej, pomiędzy majstrem 
szewskim Janem Charazdą a czeladnikiem Feliksem Ja­
worskim. Przed przybj lym w odwiedziny Charazdą ska­
rżył się Kuczkowski na czeladnika swego Jaworskiego, 
że ten nie umiejąc robić psuje mu skórę. Charazda zro­
bił z tego powodu wymówkę jaworskiemu a ten mu 
odparł: „Popatrz Pan na kryminał a nie na moją ro- 
borę". Odpowiedź ta tak rozdrażniła Charazuę, iż rzu­
cił w czeladnika kubkom blaszanym i zranił go w gło­
wę. Wtedy Jaworski zerwał się od warsztatu z ostrym 
nożem szewskim w ręku, odtrącił uciekającego Charaz- 
dę od drzwi, zamknął je na klucz i zawoławszy „muszę 
cię zabić" schwycił go za gardło i począł kłuć nożem. 
Obecni widząc lejącą się krew rozbroili walczących. 
Charazda jednak otrzymał już cztery pchnięcia, jedno 
w twarz, dwa w lewą rękę, którą się osłaniał, czwarte 
zaś w lewą pierś, tuż pod samo serce. Pogotowie to­
warzystwa ratunkowego przeniosło ciężko rannego Cha- 
razdę do szpitala, Jaworskiego aresztowano. Hómaczy 
się on, iż stał tylko z nożem a Charazda szamocząc 
się z nim sam się pokaleczył.

O  W szkole wojskowej w  Petersburgu w nocy 29 
kwietnia, wychowańcy wyłamali drzwi, wiodące do auli 
zaKładu i zniszczyli tam portrety carów : Aleksandra III 
i Mikołaja II. Na portrecie Aleksandra III wycięli ogrom ­
ną dziurę poniżej żołądka, a purtret obecnie panującego 
pocięli w formie krzyża. Przerażenie w całym zakładzie 
byio ogrom ne; wnet przybyli członKowie tak zwanej 
„ochrany" i przy współudziale delegata głównego za­
rządu zakładów wojskowych rozpoczęli surowe śledztwo. 
Przedewszysikiem indagowano, w formie nazbyt ostrej, 
inspektora zakładu, generała Gennadyusza Jaźwina, 
kierującego zakładem w zastępstwie generała Dubasowa, 
będącego na urlopie. Nic jednakże nie wykryto, Inda­
gowanym grożono karą śmierci przez rozstrzelanie. 
W. książę Konstanty Konstantynowicz był, jako przeło­
żony głównego zarządu zakładów wojskowych, niesły­
chanie wzburzony, a generałowi jazwinowi groził, że 
wypędzi' go ze służby wojskowej. „Ochrana" była tak nie­
roztropną, iż nie odkrywszy winowajców, przysłała kilku 
młodych szpiegów, jako rzekomych nowych junkrów. 
Z tego pomysłu drwił sobie ogół junKrów, ponieważ 
według regulaminu, przed służbą letnią obozową nowych

wychowańców wcale się nie przyjmuje. Łatwo więc by­
ło domyśleć się celu przyjęcia nowych „kolegów". W her­
baciarni, w pokojach jadalnych i sypialnych, nowieyusze 
byli całkiem izolowani, a żaden z kolegów nie odpo­
wiadał nawet na najprostsze ich pytania. Widząc bez- 
użyteczność tego środka, „ochrana', wycofała szpiegów 
z zakładu. Donosi o tern „Oswobożdżenie.

Z sali sądowej.

Proces w Uhnow ie.
(Oryginalna korespondeneya „Słowa Polskiego").

Uhnów, 8 czerwca.
(Rozprawa przedpołudniowa).

Dzisiaj trybunał postanowił przesłuchać 41 świad­
ków, gdyż tak wypada według rozłożenia materyału ca­
łej rozprawy. Czy będzie to możliwem, wątpię. Obecnie 
jest już godzina 12, a przesłuchano zaledwie 20.

Mieszczanie interesują się ogromnie sprawozdania­
mi dziennikarskiemu Czytają je pilnie. Mają jednak pre 
tensye, że nie wszystko co w sądzie zeznali oskarżeni 
i świadkowie, jest w gazecie wydrukowane. Opowiadają 
również, że w przeddzień rozprawy dali na mszę tał 
w kościele jak w cerkwi, „aby wyrok wypadł łagodnie". 
Nabożeństwa te w istocie i na tę intencyę przy licznym 
współudziale oskarżonych odp • ione zostały w piątek.

O ile poprzednio dusiliśmy się z gorąca, gdyż 
dla braku sufitu, słońce rozpalając blachę pokrj wającą 
dach, stwarzało w szopie tropikalny upał, dziś tempera­
tura znacznie spadła.

Świadkowie przyzwani do tory, przeważnie nie 
chcą przysięgać, t>umacząc się, że sami nie widzieli, 
tylko im opowiadano. Boją się więc. Przewodniczący 
wyjaśni?, że tylko o tern mają mówić, co sobie na pe­
wno przypominają. Jeżeli czegoś sami nie widzitli, niech 
to  wyraźnie zaznaczą.

Wolf F i s c h e r ,  handlarz jajami, poniósł niezna­
czną szkodę. Powybijali mu okna, ale odszkodowania 
nie żąda. Kto wybił nie wie. Blechhammer powiada, że 
Semko Reszytyło, on nic nie potwierdza.

Przewodniczący pokazuje mu Jana Kukiza.
— Znasz go?
—  Znam ! Czemu nie? On tutejszy.
—  W śledztwie zeznawałeś przeciw niemu.
—  Tak, ale on mi szkody żadnej nie zrobił. Kil­

ka d ' . po pożarze przyszedł do mnie w' nocy’, kupić 
jaja. Mogła być dziesiąta godzina, mogła być jedenasta. 
Służąca otworzyła mu. On kupił 6 jaj, a potem pytał 
się służącej, czemu okna pozamykane. Powiedziała że 
noc, to one się zamykają. „A co będzie" — zapytał — 
„jak będzie ogień"? Potern znow u: „Jak sia szcze bu­
dę pałyty, to budut żydiw kosamy i sekieramy rizaty".

— Do kogo to powiedział ? do pana ? — pyta 
przewodniczący.

—  Nie! do służącej. Ale ja byłem w drugim pu- 
koju, ale ja dobrze słyszał.

—  Jak się nazywa pańska służąca ?
— Nie wiem! ja ją przyprowadzę.
Trybunał zgadza się. Po chwili zjawia się Fischer 

i przyprowadza ze sobą małe dziewczę, 16 letnie onie­
śmielone. Nazywa się Etla Podhorcer. Sędzia wzywa ją 
do przysięgi. Po pewnem wahaniu nerwowo zakrywa 
giowę i twarz chustką, kładzie rękę na torę i powtarza 
słowa przysięgi.

Zeznając zwraca się kilkakrotnie do przewodniczą­
cego 7. zapytaniem; Czy pan słyszy? Potwierdza zezna­
nia Fischera. Kukiz, jak się jej zdaje, nie był pijany.

Silbermanowi, złotnikowi zniszczono okna i na 
czynią kuchenne i przyrządy, iak : obcęgi.

Kanner MaiKus schował dzieci u Sachara Krzo- 
nowskiego. Słyszał, jak Łukaszkiewicz wolał do Sacha- 
ra, który ukrywał dzieci brata Kannera: „Ty szcze pryj- 
rnujesz Moszka z ditmy, zarubajmy jeg o zd itm y !" i pu­
ścił się za mmi z siekierą. Łukaszkiewicz skonfronto­
wany twierdzi, ze powiedział tylko: „Sachare! daj mu
sekieru, naj ide do ohnia!"

Za Leibem Brandspicesem biegi z drągiem Jan 
Mazurkiewicz: „Utikaj, bo jak ia tebe ne budu byty, to 
inszi budut byty".

Salomon Stalil spostrzegł, iak od Karowskiej ulicy 
biegł tłum z Onyszkiewiczem na czele. Onyszkiewicz 
wołał: „Chłopci hurra! na mij rozkaz robit, szczo cho- 
czu", Widząc to Stahl, skry! się. Potem wyszedł, gdy 
się nieco uspokoiło, na ganek z dziećmi. Wtedy przy­
szła druga „chmara", a na przodzie Mazurkiewicz i ten 
mu powybijał okna.

Zeznania zmarłego Szajera Lamperta odczytuje się.
Szymon Ratzcr obciąża znacznie MazurKiewicza.
Salomon Lówenkorn poznaje Jana Remyszyłę, jako 

tego, który mu okna powybijał.
Remyszyło wypiera się, twierdząc, że podówczas 

nie był w Uhnowie. Wtedy rzuca się zirytowany Ló- 
wenkion i mówi: „Może ty nie był, aie ja ciebie trzy­
mał za kark".

Pinkesa Ortnera nie dopuszcza sąd do przysięgi, 
gdyż karany był 3 miesięcznem więzieniem za krzywo­
przysięstwo.

Beri Spritzer imieniem gminy żydowskiej, której 
jest przewodniczącym, zrzeka się odszkodowania za szko­
dę wyrządzoną w bożnicy.

Fajga Szapira nic ważnego nie zeznaje.
Dalszy ciąg rozprawy popołudniu.

W. F.
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Wiadomości giełdowe.
Z taigów handlowych.

W*eaeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :  Przy kompletnej 
stagnacyi.

Ża towar skonryngentowany z dostawą natych­
miastową za 100 HI. płacono k. 47*—  do k. 47*40.

Cu i k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wagonach K. 68*75., Rafi­
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. 72*25., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— *— , w całych wagonach K. 70*75.

Tendencya silna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K 39*75 do K. 40*35. W beczkach 
K. — *—  do — *— . ________

W iedeń, dnia 8 czeiwca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 296*— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 292*—, Towarzystwa żeglugi na Du-
daju 100 zł. m. k. 4 oroc. 275*--, Węgierskiego Ban
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 268*— , Pożyczka serbsk.
nerm. po 100 fr. 4- proc. 90*— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 21*10, Zakł. kredytów, 
pla handlu i przem. po 100 zł. 165*— , Clary 40 zl. 
m. k. 160*— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 80*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 78*— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zl. 67*— , Ofen 40 zl. 167*— , Palffy 40 zł. m. k. 
161*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53*— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29*— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 67*— , Salma 40 zł. m. kon. 227*— , 
Pożyczka salcburska 75*— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 128*— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 512*— .

Berlin, 7 czerwca. Banknoty austryackie 85*25, 
Spirytus — *— .

Paryż, d. 7 czerwca. Trzy procent, renta 98*05, 
27*40.

F rankfurt, d. 7 czerwca. Austr. kred. 201.30, 
Disconto — *— , Laura 186*60, Koleje państwowe 
— — , Alpiny — *— .

H am burg 9 czerwca. Koniczyna, spirytus niezmie­
niony spokojnie. _ _ _ _ _

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń .  9 czerwca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notow'ano: \kcye austr. Zakładu kredy­
towego 63875, Akcye wągier. Zakładu kredyS 744*—, Akc>'e 
Anglo banku 279*—, Akcye Unionbanku 517*—, Akcye Lan- 
dei banku 423*75, Akcye 'Bankvereinu 509*—, AKcye tioaen- 
credit 924*—, Akcye g< I. Banku hipotecznego 545*—, Akcye 
kolei państwowych 633.50, Akcye kolei południowej 77*50. 
Akcye Tramway A. —*—, B. — -, Akcye kolei Elbefhal 
421*—, Akcye kolei północnej o600, A,.cye Koiei czerniow', 
575*20, Akcye Alpiny 410* —, Akcye Rima Muranyi a&p—>
Akcye Prag. Tow. żel. 1998---------, Akcye Fabryk broni
478*--, Akcye tureckie tytoniowe 329*56, Akcye galic. karpac. 
T ow. naftowego 1095*—, Oblig. węg. ind. 97*60, Renta ma­
jowa 99*25, Austr. Renta koronow a 99*20, Węg. Renta ko­
ronowa 97*15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99*10, 4 proc. 
listy Banku hipoieczn. 99*—, 4l/a proc. listy Bantcu hipot. 
101’SO, 5 proc listy Banku liipoteczn. 112*—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99*15, 492 proc. listy Banku kraj. 101*50, 5 proc,

kom unalne obligacye Banku kraj. 103*45, Obligacye propi- 
nacyjne 99*85. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. '9* o, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 128*25, Marki 
117*37, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węgier, 
kred. —*—, llnionbank —* Koleje. —*—*

Usposobienie: osłabione wskutek braku interesów,
E u r l i n ,  9 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszem  

giełdy: Kredyty 200*50, Siaatsbafmy 136* 0, Disconto Co- 
mandit 186*2o, Berlin. Tow. handl. i52*30, Laura 241*60, Bo- 
humery 188*90, kolej połudn. wschodnio-pruska —*—. Ru­
bel za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wued. 161*5 ), Kolej mo­
rza śródziemnego —*—, Kolej M eridionalna —*- , Losy 
tureckie —*—, Renta włoska —*—, „Harpener“ kopalnia 
węgla 199*60, Kolej Marienburg-Mławka — *—, Konsolida- 
cye —*—, Lombardy 16*70, Kolej Henry —*-*, Niemiecki 
bank narodowy 121*—, Kanada Proferred 116*80. Akcye że­
glugi hamburskiej —*—, Kurs warszawski —*—, Huta
„D onnersm ark“ 237*50.

E tn d a p c s z t ,  d. 9 czerwca. W czorajsza g ie łda : W ę­
gierska renta złota 117*7o, Węgier, renta koronow a 97*20, 
Węgierski bank kredytowy 744*50, Węgierski bank przem. 
i handlu —*—, Węgierski bank hipoteczny 450*—, Węgier, 
eskontowy 639*50, I ustryacki bank kredytowy 485*—, Rima 
Murany 572*—, Budapeszt, kolej miejska —*—, Kolej po­
łudniowa 78*—, Austr.-węg. kolej państw. 634*—.

Tendencya słaba.
K e r i i n ,  d. 9 czerwca. W czorajsza giełda popołudn. 

4-proc węgierska renta złota —*—, W ęfiei ska renta ko ro ­
nowa 97*40, Austr. a,->cye kredytowe 20u*50, btaatsbahny 
136*10, Lombardy 16*76, Disconto Comandit 186*40, Runie 
216*—. Tendencya bardzo cicha.

F r a n k f u r t ,  d. 9 czerwca. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa 100*10, Austr. renta 
srebrna —*—, \u str. renta złota 100*90, Austr. akcye kre­
dytowe 201*30, Staatsbahny 136*30. Lombardy 16*70, 4-proc. 
austr. renta koronow*a 99*50.

Tendencya: ustalona.
P a r y ż ,  d. 9 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98*02, 4 proc. renta włoska 103*65, 
4 proc. hiszpańskie Exteneurs 85 77, Losy tureckie 122*65, 
Nowe tureckie Console 84*95, O tom any  581*—, Deber 
492*— Chartered 55*—, Rio-Tinto 12*93, Renta turecka C. 
—*—, Renta l irecka B. —*—, Lancaster —*—, Renta buł­
garska —*—, Renta grecka —*—. a :

Tendencya:

Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  8 czerwca. Pszenica na kwiecień 1904 
od koron 0*— do 0*—, Pszenica ną maj 0*— do 0*—, 
Pszenica "a październik 9*25 do 9*26, Żyto na kv iecień od 
0*— do 0*— — , Żyto na maj od —*— do —*—, Żyto 
na październik od 6*91 do 6*92, Owies na kwiecień od 0 — 
do 0*—, Owies na maj —*— do —*—, Owies na październik 
od 0.— do 0*—, Kukurudza aa maj 0*— do 0*—, Kukurudza 
na lipiec od 0*— do 0*—, Kukurudza na sierpień od 0*— 
ao 0*— Kukurudza na październik od —*—, Rzepak na 
sierpień od 10*50 do 10*60. Pogoda: piękna.

hr. Laura Dębińska zt Snowidowa Mikołaj Krzysztofowicz 
z Załucza, Eugeniusz Krzysztofowicz z Załucza.
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=  N O W Y  K A N TO R =  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

g ł ó w n e  b i u r o  o g ł o s z e ń  c r a z  
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarząazie i za nie w zupełności odpowiada.

m m m m m

S a  tę  ru b ry k ę  R e d a k c j a  n ie odpow iada,

Przyjechał, do Lwowa
dnia 8 czerwca b. r.

M o te l  t»eorg*e a . (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Ks. Jadwiga Jabłonowska, hr. j. Michałowski z K ratow i , 
hr. J Sobańska Wołynia,- J. Falter z Krakowa, A. G ór­
ski z Krakowa, J. Leszczyński z Borków, H. Baer z Hara- 
rina, W. Ga,anieli ze Złoczowa, J. Wojtkowski z Grzyma­
ło wa, J. Mraaick z Wiednia, J. Draam a z Czerniłowa K. 
Garapich z Cebrowa, A. Bieger z Jamboya, J. Garapich 
z Cebrowa.

1 o le i  Im p < ,rk » l. A. Pawlikowska z Brzeźnicy, Wa- 
leryan Stawiarski z Jedlicz, Władysław Wachal z Chor­
kówki , Józ ef Benz z Kijowa, Abraham Steuler z Mostów 
wielkich, M. Blumenfeld ze Stanisławowa, Bronisław Ła- 
stowiecki z Krogulca, Stanisław Niezabitowski z Uherca,

M IESIĘC ZN IK  
PO ŚW IĘC O N Y  P O L IT Y C E  NARODOW EJ 

ORAZ ZA GADNIENIOM  ŻYCIA S P O Ł E C Z N E G O  

EKONOM ICZNEGO I UM YSŁOW EGO

rozpoczyna 1 0 -ty  rok  is tn ie n ia  i wychodzi nada 
na dotychczasowych w arunkach. Ukazuje się w ze 

szytach m iesięcznych objętości 5 arkuszy  druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 1 2  kor. 

półrocznie 6  kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskim i 1. 9. 

w K rak ow ie. —  Okazowe numery na żądanie wy- 
sełane są  bezpłatn ie. 938

p T C Z “2 T Z ł T ^ -
ty g o d n ik  i lu s tr o w a n y  d la  lu u u

—  wychodzi we Lwowie na każdą  niedzielę. —

Co m ieniąc d o d a je  bezp ła tn ie  ksią żeczkę  z  zakresu  
h isto ry i, p o lity k i i gospodarstwa. 319

„ © JC Z Y E ItfA ."  kosztu je  w raz z przesy łką poczto­
wą rocznie 4  kor., kw artaln ie 1  Jcor.
-ZZ-dlres: L w ó w , u l  K o p e rn ik a  9. "TJSg

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 7 czerwca 1904.

“/ o

.1
• i*
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. 4

.4

K u rsy  o ile  in acze j n ie  podane, obliczone 
k o ron  nom inaln . w arto śc i 1 n a  go tów kę

Ogółny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b a n k n o tach , m aj—lis to p a d  , , 

lu ty —s ie rp ie ń  , ■ 
w s reb rz e , s ty czeń —lip iec  . . . ,

,, k w iec ień —p aźd z ie rn ik  
L osy  z  ro k u  1854 po ‘JóO z ł. m . k.

,  * „  IStfO „  500 zł. w. a.
1800 r. 100 zń  „ *

1 3884 „ 100 zł. „ „ . . —
, _ ;  U64 „ 50 zł. „ .  .

L is ty  zastaw , d om en  p a ń s tw . 120 z ł .5
Dług państwa Krajów  koronnych

w radz ie  p a ń s tw a  re p rezen to w an y ch . 
A u Dr. re n ta  z ło t i  w o lna  od pod. . .4

„ w w al. kor. w, od pod. .4
n t  inw est. w ol. od pod. . 3l/s

Obligacye k olejow e.
K olej A rcyks. A lb rec h ta  w  s re b rz e  .4  

„ ces. E lż b ie ty  w  złocie  w. od p. 4
„ ces. F ran c . J ó z e fa  w  s reb r. . . 31/*
,  A rc. R ud, w  K. w ol. od pod. .4
„ ces. E lż. 200 zł. m . k. za sz tu k ę  51/4
,  K a ro la  Lud, 200 z ł. m. k. n 5 

O bligacye p ierw szeń stw a  k o lejow e. 
K olej A rc y k s . A lbr. 300 zł. w s re b r . .5  

„ r r 200 z ł. w z ło c ie  5 
, czea. E m , 1885 200, 1000, 5000 z ł . 4 

. 1895 400, 2000, 30000k.4
,  B u k o w iń sk ie j lokal. 40!j K or. . 4 
,  K a ro la  L u d w ik a  s reb r. , . . 4
r L w ow .-C zem .-Jask ie j Em . 1894.4
Dług państw, kraj. kor. wągier-

W ęg ie rsk a  r e n ta  z ł o t a .......................... 4
W ęg. r e n ta  w . K or. w o ln a  od pod. .4 
W ęg. re n ta  w K or. „ _ „ . . 3 1/*
P o ż y czk a  kol. z  r. 1889 w złocie . . 4Vs 
P o ż y czk a  ko i. z r. 1889 w  s re b rz e  . 
W ęg . o b ligacye  p ro p in . w, a. . . .4V<
W ęg. r p rem . reg. C issy  . .4
W ęg. p o ży czk a  p rem . po 100 zł. . . —

„ n » .  50 zł. . . --
O bligacye in d e m n iz acy jn e  h ip o teczn e  

K ro a e y i i  S ław onii . . . .  .5  
— P ro p in a c y jn e  w ol. od  pod. 

W ęg ie rsk ie  o b lig acy e  h ip . . .
K ro a e y i i S ław o n ii oblig . h ip . ,

Inne publiczne pożyczki.
P ż y o sk a  reg . D u n a ju  z r .  1878 . .5

z r. 1899 . .4
,  k ra j, B ukow iny z  r .  1898 ,4

Ob ig p rop . B u k o w in y ...........................5
G al. poż. k ra j, z r. 1848...........................4

100

.4 5

.4

.4

płacą jżądają

10

293:—*

118,40
9980
90̂ 35

117,65 
127,7 
99 40 

512;—

99)50 
9tż50 
99 ‘25 
99140 
99,25

117195
9720
8S;7ł)

1Q1|
205 * 
2051-

lOlr
103

9765
98—

I
10675
99L4J
98-

103,859(v -

99 45 
100-

99 30 
100 —
19U1-
153110
184j-

29420

U ?  60

90,8;
i

100̂ 25 
31b>;5 
1ŹSS75 
lOOjlO 
5145'

G al. obi. p ro p . z r. 1889 .....................4
Poż. m ia s ta  L w ow a z r. 1890 . . .4

„ z r .  1900 . . .4*5
W ie d n ia  z  r .  1874 , .  .5  

R en ta  w ło sk a  z r DO l i r  . . . »  ,5  
P oż , h y p o t. B u łg a ry i z r. .  .  .3

Listy zastawne
(O bligacye h ipo t. i l is ty  d łużne). 

A nstr, zak ł. k re d . z iem s. los. w  50 1.4 
B uków . z a k ł .  k re d . z iem ski . . , .5

. . .  -4
Gal. akc. b. h. z 10o/o p r . 1. w  39V* 1.5 

n ,  „ los. w  50 l a t  . .  • 4l/a
G al. „ * „ los. w  60 la t  . • .4
Cłal. Tow . k red . z iem . los w 56 la t  .4  
Gal. w i n  l ° s w  41 la t  .4
G al. » * „ dnw n. em is. .4
G al. n o « po  200 kor. .4
B an k u  k ra j. d la  G al, i Lod. w  5 iy2 l..4 l/s
B anku  „ „ ,  zw r. w  S7lń  l. .4
B onku „ oblig. k o m un . 2 om is. . 0
B an k u  „ .  w 3 e. 1. w 42 i. .4
B an k u  ,  „ ,  4 e. 1. w. *5 1. . 4
B an k u  „ „ koi. 1. w. 57Vs i. ■ 4
A n str. w ęg. B an k u  los w 401/! 1. .  .4
A u str. „ „ los w  50 1. . . .4

Chligacyt z prav/em p.erwszenbłwa.
K olej p o łn . ces. F e rd . em . z  r. 13SG .4 

n • n w o * lSSł . 4
,  1888 .4

» • p v n 9 1831 .4
W - W ,  1S98 .4
* L w ów -C zern .-Jasey  1884 p .  lua/o4 

^  w » ,  1884 . . .4
Gal. k o l. lo k a ln e  w sch ó d .........................4
W ęg  .-G al. kolej em . 1870 . . . .  .3

* 1878 ......................5
, 1 8 8 7 ...................... 4

Losy procentowe (za Łztukę).
A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em . 1830

po  100 zł. w. a .......................................3
„ „ „ em . 188U po 100 zł! w. * .3 

Tow . ź. n a  D un. 300 zł. m. k . p, 10®/i>4 
1631— U regu ł. D un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5  
208— B an k u  h ip . pr. 1. z . po j w  zł, wa. 4
207,!— Boż. m ia s ta  T ry e s tu  po  100 zł. m. k.4

Poż. « w po 50 zł. w. a. 4
Poż. s e rb s k a  p rem . po IftO f r , . . .2
T u rec k ie  obi. p rem . kolej po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilioa  po  5 zł. w. a. 
Z ak t. k r. d ia  hand l. i  pr*z. po 100 zł. wa.
C lary  po  40 z ł. m . k ........................................
P o ży czk a  m . In s b ru k u  po  2 ) zi .  w. a. . 
Poż. p rem . m . K rakow a po 20 zł. w. a.

•» n f  L u b ia n y  po  20 zł.
O en po  40 w. a .z ł. _ .  .....................

i 9*3?

io3:r#o
98i9ó

111
101

99
9890
39)75

10l!»0
99j

103!— 
101150
98j6.r9S|7f

100,15

10012:
1 uO 45 
1U01 
10O1I1 
100 
981-  
98j70

110'2i
110*2&

296 H  
291

T,o
266j

2 3 0 ,-  
90 —

2110 
455— 
160:— 
8e! 
78—

looiaó1

100 3*5
104!ó0 
99jó0 

112&0 
102) 
lOOj 
S930 

lOOjó’

10250 
9961 

10390 
101‘8O 
89i4 
9lh7i 

100 4 
1 OJ 15

10X20 
101)45 
101 — 
101,15 
101135 

9il 
99j70

lllfeo

306,
2 6 8 -

27'jU
m c
30m - 
63 -

12il0 
475-— 
1711 *' 
S4*b0 
82;—,̂*5-- OŁ|*

6< j— 70: 
10?!—1 17714:

P a liły  po  60 zł. m. k ......................... . .
Czerw . k rz . a u s tr . tow . po  10 z \  • • - 

» v tow , po 5 zł. . .  , i
F u n d a c y i a rc y k s . R u d o lfa  po  10 z ł .  .
S a lm a  p o  40 zł. m . k ..................................
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł. , 
S t. G eno is  po  40 zł. m . k. , . , . , . 
Poż. pr. m . S tan is ław o w a  po  20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m. W ied n ia  z  r. 1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transporfcow.l
B uk. kol, lok . akc. p ie rw . 2A) z ł. . .

» r r ak cy e  zak ład . 3^0 zl. . 
A ustr. T ow . źegl. na  D u n a ju  1500 K or. 
K olej p ó łn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ie rw .) 200 z ł. . 
K ol. Lw ów -B ołzoc (akc. pierw .) 200 zł. . 

n L w ó w .-C zcra .-Jassv  200 z ł....................
* w schodn. gal. lo k a ln . 200 z ł . . * ,  . 
.» pań stw o w y ch  20u z ł. ~  500 f r . . . . 
„ p o łudn iow ej 200 zł. — 500 fr . , . . 
„ węg. galicy j. lokal. 200 z ł ......................

Akeye banków (za sztukę)
B an k t - ln g lo -a u s .r . 2KU K o r........................
LJ zt. b a n k u  hand l. luOO K or. . . 
ZakłuLl k r«d . d la  h an d lu  i p rzem . 32i’ł K or. 
V, |g .  B anku k re d y t. 400 K or. . . <. . 
Dolno A u str. tow . esk . 400 K or. . . . 
G alie . B anku  h ipo tecz. 400 K or. . . . 
G uiie. B anku  d la h a u d lu  i przom . 400 K or. 
B anku  d la  mrajów k o ro n n y ch  400 K o r . .
B an k u  A ustro -w ęg . J4O0...............................
B an k u  Z w iązków , (D nionbank) 400 , .
C zesk. B anku  zw iązk , 200 K o r ...................
Z iv n o ste n sk a  b a n k a  200 K o r .......................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł/
Tow . k o pa lń , w ęgla w  Brtbc 100 zł.  .  .
G alie . k a rp . n a ft. tow . 500 K or...................
A u str. Tow . G órn icze  A lp ine  1UC z ł . .  . 
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rz em . 2U0 zł .  .
S chodn icy  50u K or. .  ...............................
T u reck . za rz . ty to n ió w  500 fran k ó w  . 
T r iła il  tow . kop . w ęg la  70 zł. . . .  i

W e k s l e .
(Czeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  ®| 

B erlm  i n iem  m. b ą n k  za  10U m arek  4 
L ondyn  za  10 fu n tó w  szfcer. . . . .  4 
P a ry ż  i fran c u sk . m. b an k  za 100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arsza w a  za  100 ru b li 6Va 
W łosk ie  bank, z a  10u liró w  . . . .  5

W a l u t y .
D u k a t c esa rsk i 
20-franków ka
2 0 - m a r k ó w k a .................... .....
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  • ,
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  lir
R u b le  b a n  Knoty za  100 ru b li . . .

C. I uflpzyw. saucyjsli akcyjny
BANK HIPOTECZNY

Oddział depozytowy.
przyjmuje wkładki i wypiaua zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje ao przecDOwama 
papiery wartościowe i udzieia na takowe

ltilj- 171-
5&- 55 jf0
o ul

67-
30,-
TXr

227- 237* -
75f 79p>0

I- —i_i. _  L
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41'. 424.
s s ą 40-|— * —
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2750 — 27o0 ~
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W — 047 —
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16:8 1527 —
518
243 77 244 70
249 _ 200

613
1107 — 1117 —-
41« 5u 4!1|do

2002 —201-21 -
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117*|30 117 60
95110 90
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C E N N I  
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lw ów , d n ia  8 czerwca 1904,
I. Akcye za sztuk j.

B an k u  h ip o t. galic . po 200 zł. (400 K.)
E x  disridende 20 K or. _ . , . , . .

B an k u  galic , d la  h a u d lu  i p rz e m y słu
po 2ińJ zł.  (4i-0 Kor.) .  .....................

Kolei gal. k a r. Lud. po  200 z l. m. k. . * 
K o le i L w ów -C zern .-Jasay  po  20U z ł. w, a.

w s re o rz e  (40 J K o r . ) ...............................
G arb . w  R zeszow ie  po  20 z j. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rzed tem

L ip iń sk ie g o  p o  5'"0 K o r...........................
T ow . d la  g a lic . p rzed sięb . e le k try c z n y c h  

w od. po  zł. (400 K or.) . \  . , .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez  k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  li. g. o°/o w. a. w yl. z i ^ o  . . . 
B an k u  h. g .  4!,*'ł̂ ę w. u. los w 50 1. - .
B anku  h. g. 4°,o „ w lo s  w 60 ]. po  200 K 
B an k u  k ra j. 4!/a0/u %y. a. los. w  5i  1. » - 
B an k u  k ra j, 4°,o w . a. los w  GT 1. . . * 
T ow era , k red . gal. ziem . 4'J> (l emia.) . 
T ow arz. k re d y t, galic . ziem ek. 4'Y* los

w  41V= l a t .............................................. '  •
„ 49/o ios w  56 la t .............................................

III. Obligi za 100 K.
b e z  kuxm nu b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in a cy jn eg o  4°/o w. a. 
B ukow iński fu n d . p ro p in a c y jn y  5u:o *«'. a. 
K o m unalne  B an k u  k ra j, 5°;o 2 em iey a  . 

„ „  4V«u,o 3 em isy a  .  .
„ 4 ,̂0 4 em iaya  . . .

K o lej lo k am . w sch. 4’(o po  20e K or. . .
P o ży c zk i k ra jo w ej 6^0 a . z r. 1873 .
P o ty c z k i k ra j. 4°,o p o  20) K . z r. 1898 .
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a 4v/o po 20U Kor. 

» n „ 4l/ł<V® P °  Kor.

IV Losy.
M iasta  K rakow a po  20 zł. (40 Kor.) . .
M iasta S ta n is ław o w a  po  90 z ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t cesa rsk i 
2 0 - f r a n k ó w k a .................... .....
100 r u b l i  r o s y j s k i c h
100 m a re k  n ie m ieck ich  . . . . . . .

plac^
i

540!- 550’I
— 200

I '1 — !

573 J 583
""i -

350 - 370 -

400 - 410 -

111 25
lńl*3u 102 *0

98;80 99
101.00 10*2 20
99 20 9Yy.»
yy — —

39 30 _ _
99 — 90 70

i

9950 ICO 20
102 80 — --
1U2’S0 — --
10: 59 102 2-1
98 8'J 99, -ię
99 — 9i ?d
— — ——.
99 Go W '2 0
97) 97 70

101 " 101 Tl)

W__ 8 j
—| — —i —

!
11‘26 U 40
H 19 2)

25ź! 264' __
117)20 117

EA27T0B ■WTMIAIT?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­

tościowe i monety zagraniczne.

zaliczk i. 80

I N a a to  < a p r <  n —d z o u e  zs> «■»<..  h iH . j Ł u c ) j  z n g r a a i e i a v c b  L k  s w a  
s c - - 3 ; 0 ' ^ 7 * i s : 0 * w ^ :  r s a f a  - ^ © 'J o s l t a ) :

Za opłatą BO do 70 Kor. a. w. rocznie, óepozytąryusz otrzymuje w* stalowej kasie paneernej 
schowek .o wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienia lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do teso 

rodzaju oepozytów. otrzymać można bezpłatnie «• oddziale depozytowym
Odpovwedzialny redaktor: Józef Z iem biński 

Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarząaem Józefa Ziemuńskie^o
Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. ?ar. ogr, poręaą.

Papier z fabryki B raa  Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


